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W ekspedyoii miesięcznie ...................................2.20 d . Pocztowe konto czekowe 201032 Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub jego
Z odnoszeniem m ie s i ę c z n i e .................................. 2.30 zł. . D miejsca 10 grosży — Reki, za tekst wiersz 3-łam 20 groezy • /

* agencjach miesięcznie  2.30 zł. Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice. — Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 1
Przez pocztę już z odnoszeniem - 2.63 zł. Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski". Skryt poczt. 33 I ^ t a f ^ l k o w ^ w d u c i e  tychże!6”'Za temmowy^drok
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za ........... .....■■■■- .......... ............ n i.......... ....■........ "|—1111..' .... |  ogłoszeń administracja nie odpowiada.
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się I

niedostarczonjch numerów. O )0]||!C 6 Z3  SfllfflllO  1 9 Z 5  I  I Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Zg u b n a  p o lityk a . P rze c iw k o  spekulacji w a lu to w e j. I
pDo“ 88Sz a w iS  r ó . e % o ^ , J L bS M t a t o  p T Ł . ^ 0 ,  wymaga I

oadamJ w d E io o w o H s ? e  zLrzedaiemy g P Skarbu w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości by wcę gospodarczego celu kupna waluty.
padamy w d łu g iip ow oh  się zap^ edaj| mdYot h z moCą obowiązującą od dnia ogłoszenia, które wpro- Przedsiębiorstwa, Które otrzymują specjalne na
wei dr^i°DOwiMiśmvczem prędze i zawrócili W orze- wadza następujące zmiany w dotychczasowych przepi- zakup waluty zezwolenie, będą mogły'sprzedawać na- 

i * «<*.  regulujących obr61 walutami zagranicanemh byle Banków, Polak,emu , bankom

^ a ś w f a to w a z m jn o w a ła  Polskę. Jedynie jest tylko Bankowi Polski,Emu i b .ntom  d j i w y m  ne J ^ S k o  T  £ &
7drnwa madra skromna i oszczędna ^osnodarka nań- oraz ty™ przedsiębiorstwom, które otrzymają na to ne kupować tylko w Banku Polskim i w DanKacti 

.  stwowa S d z t e ’m o S r  u\eczvtSnv^ zadane nlSn o S e z  specjalne od Ministra Skarbu zezwolenie. dewizowych, zaś sprzedawać tylko Bankowi Polskiem u,
W n l  dhianletni!. gł ^  ^ y’ d e P 6 2) Do sprzedawania walut zagranicznych upraw- bankom dewizowym oraz przedsiębiorstwom, które na

1 W pierwszych latach powstania Polski rozrzucano niony jest Bank Polski oraz banki dewizowe z tern, kupowanie walut posiadają zezwolenie._____________
pieniędzmi na wszystkie strony. Tworzono minister-
stwa i urzędy dla spraw zbytecznych, biura przepeł- ■ ■ I
nione były żonami, siostrami, kuzynkami i przyjaciół- f  |  I
kami, samochody latały tam i napowrót. \*JrJr  I  1 1 1 Q I I I I C w E C I W J C b 

Później nastąpiła zmiana systemu. Zaczęto zno- ~  . Jr XT .  ̂ ^
slć różne urzędy, sprzedawano samochody. Komisarz Komisja konstytucyjna przyjęła artykuły 3, 4 i 5 miocie, zawiadamiane były władze. Należy również
oszczędnościowy czynił, co mógł, lecz pod jego okiem projektu ustawy o zgromadzeniach w brzmieniu na- zawiadomić, w jakim języku będą się toczyły obrady, 
zakładano nowe urzędy i pod pozorem „konieczności stępującem: Manifestacje publiczne i pochody wyma- o ile nie toczyłyby się w Języku polsKim. 
państwowych" wydawano olbrzymie sumy w dal gnj4 uprzedniego zezwolenia władz. Wyłączono wię- Do artygułu 4 go, określającego termin podań,
Mym ciągu. '  kszością głosów drogi publiczne z pod określenia względnie zawiadomienia o zgromadzeniach, przyjęto

Oszczędności zapoczątkował Michalski, rozszerzył miejsca dla zgromadzeń. poprawkę korreferenta p. Czapińskiego, aby zgłoszenie
je Grabski. Jeden i drugi miał dobre chęci, lecz ma- Chodziło głównie o to, aby o zebraniach, odby- obejmowało nazwisko i imię osoby, zwołującej zgro-
szyna państwowa trzeszczała, aż nastąpił zgrzyt i krzyk wających się na wsi, o pewnym określonym przed- madzenie. 
narodu.

Wszyscy czuli, że źle się u nas dzieje, że nad- m g  ■ ■ a .

z gruntu gospodarkę. -  K rw a w e  zajście w  W arszaw ie. ■
ob 9<?kib? 1 sweSddikatnefi 7e « L e PreceW0Teke m f w  n!edzie^  dnia 21-go bm. w kilku punktach I kilkanaście osób od kamieni, przytem raniono dwóch ^
nisterstwa skarbu ob a f  Zdziechowski ? ^  miasta Warszawy komuniści usiłowali zorganizować przodowników i dwóch policjantów. Manifestanci ■

' °i S d o m 'ia2e" ie urz?d" lk0m’ wojskowy,,,- eme'y to!" " C,a w ^ d p ^ w ie d T i^ n T t^ jw ^ p rty '^ ^  cegły T  kamie- ^ “ p S l L ^ t e T d h a t a l a ?  raLtoia* m°odaitóy I
i Nowy minister skarbu, prawiąc ciągle o oszczę- n,e- W szarży urządzonej na tłumy zostało rannych komunistycznej. _____  ; ; ;
i dnościach/ zaangażował trzeciego wiceministra skarbu. ..        1    1111111       ....... ............. ............. .............  1 ............. ............. ............. ............. .............

r 1 dwóch a ZdIiech0WSki ma ,r2ech wiM- Zniżka płac urzędniczych. ■
> * * Posłowie otrzymują pensje wiceministrów. Ponie- m J

waż pensje urzędników będą zmniejszone, więc i po- Ustawa o środkach, zapewniających równowagę Wszystkim pracownikom zostaną dotychczasowe
bory poselskie odpowiednio się zmniejszą. Dlaczego budżetową, stała się po uchwaleniu jej na piątkowem pobory zmniejszone o 4 do 6 procent; należytościjdo- ||g ||J
jednak posłowie pobierają pensje wiceministrów ? Dla- posiedzeniu obowiązującą Według ustawy tej zniżka datkowych funkcjonarjuszom państwowym i wojsku^
czego nie przenosi się ich do niższej klasy? płac urzędniczych przedstawia się jak następuje: Djety sędziom i prokuratorom zmniejsza się o 50 prr>cent | | 5

Nikt nie przeczy, że Sejm jest potrzebny. Lecz poselskie i senatorskie ulegają zniżce o 6 proc. Tak a inspektorom szkolnym i wizytatorom dodatki skreśla S li K
Sejm stanowczo za wiele nas kosztuje. Po pierwsze samo dodatki drożyźniane dla urzędników i emerytów się zupełnie. Odnosi się to do najbliższych trzech -;VS
posłów i senatorów mamy za wiele a po drugie upo- zostaną zniesione. miesięcy. - f l
saźenie ich jest zbyt wysokie. Społeczeństwo nigdy

I nie będzie zadowolone, dopóki tej sprawy się nie zmieni. ~  ■ ■ ■  ■■
Mamy za wiele ministerstw i za wiele konsula- | a # « 9 i ń e U  U f f  M | K V I I # i | A # l i l l l  I  I  | | % ! a # l l # |  I

tów zagranicznych. A to pochłania sumy olbrzymie. VjjQdllSK W DrZCQCQi1III UDCldKUa
Redukcję należy zatem rozpocząć od Sejmu ł Senatu r
oraz od ministerstw i konsulatów. Rada sejmu gdańskiego obradowała nad wypła- Na to oświadczył senator Volkmann, że do wy-

Redukcję urzędników przeprowadza się bardzo caniem urzędnikom pensji miesięcznie, a nie kwar- płaty na 1 stycznia zabraknie 5,4 miljonów guldenów. 
często w sposób niesprawiedliwy. Znamy bardzo talnie. Wniosek popierali socjaliści, centrum i liberali. Wówczas postanowiono odroczyć obrady. g H
liczne wypadki, gdzie mąż i żona pracują w urzędach Ci ostatni złożyli wniosek kompromisowy, proponując g & ||
a mimo to redukuje się urzędników, obarczonych nieraz wypłatę pensji co dwa miesiące. fjjffl
liczną rodziną, a żony, których mężowie są urzędnikami, — ^ — — — — — — ■ m m m w m w w m b— —— — — — —  ■
pracują nadal. To samo odnosi się do różnego ro- _  _
dzaju krewnych i przyjaciółeK sercowych i nieserco- u l w A N B A  U f f
wych^  . w rze n ie  w  iiic in u e tn iDyrekcję kolejową należy przenieść czemprędzej
z Gdańska na Pomorze. Wogóle należy przeprowa- Bturo Wolffa zaprzecza informacjom pism, jako- względu na niebezpieczeństwo, mogące grozić porząd-
dzić rewizję urzędów polskich w Gdańsku. Niektóre by ministerstwo spraw wewnętrznych Rzeszy miało roz. kowi publicznemu z powodu przesilenia gospodarczego. | ^ f l
z nich można i trzeba zlikwidować. Kosztują one nas waźać wspólnie z rządami krajów związkowych sprawę „Deutsche Tageszeitung’, organ rolników, g H
wielkie sumy a pożytku nie mamy z nich żadnego, ogłoszenia w Niemczech stanu oblężenia. omawiając obszernie informacje ,Vossische Zeitung*. ||v ||

Czas też najwyższy, by zrewidować gospodarkę ,Vorwarts* natomiast potwierdza informacje, dowodzi, że ogłoszenie stanu oblężenia w Niemczech
w monopolach państwowych. Jeżeli na przykład chodzi ogłoszone przez „Vossische Zeitung*, dodając jeszcze byłoby najzupełniej uzasadnione w ostatnich czasach -ir^l

ęjo ' o monopol tytoniowy, to wszystkim wiadomo, że cho do tych ostatnich nowe szczegóły: znacznym wzrostem agitacji partji wywrotowych.
[gg ciąż palimy siano i torf, to jednak wielkich dochodów w  naradach między ministerstwem spraw we- W tych okolicznościach — pisze „Deutsche Ta-

stąd nie ma, bo liczni dyrektorzy pobierają wysokie wnętrznych Rzeszy i rządami krajów związkowych, geszeitung" — miarodajne organy władzy miałyby 
—  pensje. miała być, według informacji organu socjalistów, oma- nietylko prawo, ale także obowiązek zastanowienia
ają Z rozpraw w komisji skarbowo budżetowej do- wlana między innemi, sprawa podporządkowania wła- się nad środkami, jakie należy przedsiębrać w celu
nie wiadujemy się, że na czele intendentury stoi niefa- dzora Rzeszy policji poszczególnych krajów, a to ze zapewnienia spokoju, własności i życia obywateli.
/a Ć ChOWieC. ŁatWO WięC WyObraZiĆ SObie mOŻna, jaka

y tam panuje gospodarka. a  a m. ■■ ■
A cóż powiecie na to, Szanowni Czytelnicy, że / L m a i a m |  ^  K i l A W I S A / 1

i grób Nieznanego Żołnierza w Warszawie miał koszto ^ U r ^ J | d | | 0  l ^ l l w V I I I C V a
wać 26 000 zł.,w rzeczywistości jednak kosztuje 206 000 •

iyj. zj,? Jedno zero mniej lub więcej, to obojętne. Parlament niemiecki zatwierdził zrównoważony I miljardy marek. Zwraca uwagę, że budżet armji i
sną Kiedy senator Adeiman w komisji skarbowo-bud- budżet Rzeszy niemieckiej na rok 1926 w wysokości | marynarki zamyka się na rok przyszły pozycją o 100
830 źetowej zapytał Ministerstwo Spraw Wojskowych, dla- 7.7 miljardów marek, w tern budżet zwyczajny 7.4 I miljonów większą od wydatków r. 1925.

■
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czego kosztorys budowy grobu Nieznanego Żołnierza 
został przekroczony, szef administracji wojskowej gen. 
Konarzewski oświadczył, że z postępem rozbudowy 
kosztorys budowy grobu Nieznanego Żołnierza coraz
się zwiększał I koszty te zostały pokryte przez Mini 
sterstwo Spraw Wojskowych z rachunków, wyznaczo­
nych na nieprzewidziane wydatki.

Odpowiedź ta nikogo zadowolić nie może. Ko­
szta grobu są stanowczo za wielkie, kosztorys został 
przekroczony a pieniądze na to wszystko zostały wy­
ciśnięte z obywateli, uginających się i tak już pod 
nadmiernym ciężarem podatkowym.

Jestto polityka z gruntu fałszywa i zgubna dla 
państwa i narodu. Z lekkiem sercem wydaje się 
206 000 złotych na grób Nieznanego Żołnierza, a zna 
ny żołnierz, emeryt i inwalida, przymierać nieraz 
musi głodem. Najwyższy więc czas, by zmienić do­
tychczasową politykę.

Jesteśmy pismem bezpartyjnem, obojętnem więc 
nam jest, czy w rządzie zasiadają członkowie tej lub 
innej partji politycznej, byleby to byli mężowie, którzy 
prowadzić będą politykę, przynoszącą nie szkodę, lecz 
korzyść i państwu i narodowi.

Sprawy polskie.
SO -ietni jubileusz is tn ien ia  T ow . 

Blankow ego w  T oruniu ,
Dnia 17 bm. Towarzystwo Naukowe w Toruniu 

obchodziło uroczystość 50 lecia swego istnienia. Uro ■ 
czystość jubileuszowa rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Jana, na którem obecni byli: wojewoda 
dr. Wachowiak, przedstawiciel Ministerstwa W. R. i O. 
P. p. Dęby, przedstawiciele miejscowych władz rządo­
wych i samorządowych ze starostą krajowym drem 
Wybickim, prezesem Sądu Apelacyjnego drem Rusz- 
czyńskim i prezydentem miasta Boltem na czele oraz 
liczni goście zamiejscowi. O godzinie 16-tej odbyła 
się w auli gimnazjum miejskiego uroczysta akademja, 
którą zagaił prezes Towarzystwa Naukowego ks. Mań­
kowski. Po przeczytaniu przez sekretarza Tow. ks. 
prób. Makowskiego z Chojnic protokółu i sprawozda­
nia ks. prezes Mańkowski skreślił w obszemem prze­
mówieniu dzieje towarzystwa. Następnie zabrał głos 
wojewoda dr. Wachowiak, podkreślając na wstępie 
swego przemówienia olbrzymie znaczenie tej placówki 
tak ważnej dla utrzymania ducha polskiego P. wo­
jewoda życzył Towarzystwu dalszego owocnego roz­
woju i rozkwitu na przyszłość. Po przemówieniu p. wo­
jewoda w imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej udeko 
rował złotym krzyżem zasługi ks. Mańkowskiego za 
zasługi położone na polu pracy intelektualnej na Po­
morzu oraz w imieniu p. Prezesa Rady Ministrów 
srebrnym krzyżem zasługi dyrektora Mocarskiego i dra 
Steinborna. Następnie zabierali głos, składając życze­
nia Towarzystwu między innemi: starosta dr. Wybicki, 
przedstawiciel Ministerstwa W. R. i O. P. dyr. Dęby, 
posłanka Sokolnicka, profesor Dąbiński z Poznania, 
rektor Uniwersytetu Lubelskiego ks. Kruszyński, prof. 
Karczmaryk w imieniu Towarzystwa Historycznego we 
Lwowie i inni. Wieczorem odbył się na cześć gości 
obiad w salach „dworu Artusa*. Uroczystość zakoń­
czyła się dnia 18 bm. odegraniem w teatrze miejskim 
dramatu Żeromskiego „Turoń*.

W  spraw ie ©droczeń od służby  
w o jsk o w e j .

Sejmowa komisja wojskowa rozpatrywała sprawę 
nowelizacji paragrafów 348 i 350 rozporządzenia wy 
konawczego do ustawy o powszechnym obowiązku 
słuźoy wojskowej. Artykuły te dotyczą udzielania od­
roczeń od służby wojskowej, jedynym żywicielom i 
właścicielom odziedziczonych gospodarstw. Sprawę 
przekazano referentowi Potoczkowi (Piast) do porozu­
mienia się z przedstawicielem rządu.

Bun t Chmielnickiego.
65) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .
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lOO m iljonów  dolarów  pożyczki
d la  P o lsk i.

Żydowska agencja telegraficzna donosi specjalnym 
telegramem z Nowego Jorku, że konsorcjum bankowe 
przy udziale Morgana udzieli Polsce pożyczki w wy­
sokości 100 miljonów dolarów pod zastaw monopolu 
tytoniowego. Pertraktacje z Read And Comp. pro­
wadzone za pośrednictwem Dillona nie dały narazie 
rezultatu.

R o ln icy  gdrńscy p rzec iw k o  
roln ikom  polsk im .

Z obawy przed konkurencją ze strony polskich 
rolników, którzy produkty swe przywożą do Gdańska 
po cenie niższej, związek gdańskich rolników zwrócił 
się do senatu z wnioskiem, w którym żąda natych 
miastowego zakazu przywozu polskiego bydła i świń, 
powołując się przytem na rzekomą epidemję wśród 
bydła polskiego.

Sprawy polityczne.
Z łoto  na s io w a czy źn ie .

W sprawie odkrycia rudy złotej w pobliżu Kre- 
mnlce w Słowacji donosi .Prager Presse“, że w tonie 
rudy zawartych jest około 6 — 25 gr. złota. Osta­
teczne oznaczenie złotodajności rudy, jakoteż 
ogólnej zawartości żyły, nie może być na razie okre­
ślone, ponieważ wymaga to dokładnego poznania te­
renu. Fachowcy wyrażają się jednak wielce pochle­
bnie o czynionych badaniach, przypuszczając, że w 
okolicy Kremnicy znajduje się cała sieć złotodajnych żył. 

Błle będzie now ej w a lu ty  
w  Czechosłow acji.

W ostatnich dniach ogłosiły niektóre dzienniki 
szereg uwag o złotej walucie 1 możliwościach zapro­
wadzenia tejże w Czechosłowacji. Ze strony urzędo­
wej donoszą, że ministerstwo finansów nie zamyśla 
nic podobnego. Zaprowadzenie waluty złotej w Cze­
chosłowacji nie jest potrzebne, ponieważ waluta cze­
chosłowacka jest ustabilizowana i odpowiada wszelkim 
potrzebom państwa i społeczeństwa.
Czy C ziczerin  p ojed zie  do L ondynu?

Paryski korespondent „Morning Post* donosi, że 
na zapytanie jego, skierowane do Cziczerina, kiedy 
zamierza on odwiedzić Anglję, sowiecki komisarz lu­
dowy spraw zagranicznych odpowiedział: Czytałem 
wprawdzie w prasie opowiadanie, że powinienem 
pojechać do Londynu, wszelako nie otrzymałem ża­
dnego zaproszenia do przedyskutowania spraw z Cham­
berlainem.

K rw a w a  zem sta  fa sz y s to w sk ic h  
stu d en tów  w  R um unji.

Sekretarz rumuńskiej Ligi Praw Człowieka 70 
letni adwokat i dziennikarz Cesta Foru uległ na dworcu 
w Cluji napadowi faszystowskich studentów. Rzucili 
się oni na starca z pięściami 1 laskami, poranili go w 
tak straszny sposób, że Costa Foru, dostawszy uszko­
dzenia czaszki, odwieziony został do szpitala. Studenci 
zemścili się za to, że Costa Fora stanął po stronie 
tatabunarskich powstańców, przeciw antysemickim wy­
brykom faszystowskich studentów.
Pożyczka am erykańska dla p rzem ysłu  

w łosk iego
Dziennik faszystowski „II Tevere* donosi, że pe­

wne amerykańskie grupy finansowe rozpoczęły per­
traktacje z włoskiem! kołami przemysłowetni w sprawie 
udzielenia przemysłowi włoskiemu większej pożyczki, 
dochodzącej może nawet do 100 miljonów dolarów. 
Między innymi same miasto Rzym ma otrzymać po 
życzkę w sumie 40 miljonów dolarów. Znaczna część 
tej pożyczki ma być przeznaczona dla przedsiębiorstw 
elektrycznych.

Br. 297

Zjazd faszystów  w łosk ich .
Wielka rada faszystowska została zwołana na 

dzień 3 stycznia. Na porządku dziennym obrad znaj­
dują się sprawy następujące: położenie wewnętrzne
partji faszystowskiej, położenie korporacji i faszystow­
skich związków zawodowych i wreszcie ogólna polityka 
kraju wewnętrzna i zewnętrzna.

A m nestja w  B u łgarji.
Prezydent Bady Ministrów oświadczył w Izbie, 

że rząd zamierza wydać zakrojoną na szeroką skalę 
amnestję dotyczącą przestępstw politycznych i innych. 
Projekt odpowiedniej ustawy będzie niezwłocznie 
wniesiony do parlamentu.

O d łu g i R o sji ca rsk ie j.
Na posiedzeniu centralnego komitetu rosyjskiej 

partji komunistycznej przemawiał m. in. Stalin, który' 
zaznaczył, że zasada unieważnienia długów,) Rosji z 
czasów carskich winna być nadal utrzymana, jednakże 
rząd sowietów mógłby uczynić pewne wyjątki od po­
wyższej zasady w stosunku do Anglji i Francji.

W toku rokowań w tych sprawach obie strony 
powinnyby — zdaniem mówcy — poczynić wzajemne 
ustępstwa, z korzyścią dla obu stron, przyczem pre­
tensje byłych właścicieli zagranicznych, którym skon­
fiskowano w Rosji majątek, mogłyby być zaspokojone 
za pomocą odpowiednich koncesji, na warunkach, 
któreby rząd sowiecki uznał za możliwe do przyjęcia. 
Jednakże długi wojenne muszą być w każdym razie 
unieważnione.

Wreszcie mówca występował przeciwko Lidze 
Narodów i Locarno.

W zrost licjBby b ezrobotn ych  
w  N iem czech.

Agencja Wolffa donosi, że w czasie od 16 do 30 
listopada rb. liczba bezrobotnych, pobierających całko­
witą zapomogę wzrosła o 41 proc. podnosząc się z 
483 tysięcy do 664 tys. Liczba bezrobotnych, pobie­
rających częściową zapomogę wzrosła w tymże czasie 
z 572.500 na 819 500.

M ussolin ł podda s ię  op eracji. 
„Vossische Zeitung* donosi z Rzymu, że Musso- 

lini podda się wkrótce operacji, zachodzi bowiem 
u niego obawa krwotoku wątroby. Operacja ta była 
już postanowiona dawniej, Mussolihi odraczał ją 
jednak, gdyż nie zdecydował się co do tego, komu 
ma powierzyć zastępstwo w czasie swej choroby.

A resztow an ia  i rozstrzeliw an ia .
W Konstantynopolu stracono 18 tu przywódców, 

którzy swego czasu usiłowali zorganizować powstanie 
w miejscowości Lozistan nad Morzem Czarnem. Dal­
szych 38 oskarżonych, którzy również brali udział w 
powstaniu, zasądzono na długotrwałe kary więzienia. 
W ostatnich dniach przedsięwzięto liczne aresztowania 
opozycjonistów, m. in. kilku księgarzy, którzy sprze­
dawali broszurę p. t. „Małpowanie Europy*. Autor 
i nakładca tej broszury zostali również aresztowani.

C ziczerin  sp o tk a  s ię  
z  C ham berlainem .

Jak donosi rzymski korespondent „Daily Tele- 
graphu*, pisma rzymskie podają wiadomość, iż Czi­
czerin po berlińskich naradach ze Stresemannem przy­
będzie do Rapallo, dla przedyskutowania z Chamber­
lainem szeregu spraw a między innemi sprawy wejścia 
Rosji do Ligi Narodów. W kołach urzędowych Lon­
dynu wiadomość powyższa wywołuje duże wątpliwości, 
przyczem podkreślają, że pobyt Chamberlaina w Rapallo 
ma charakter nawskroś prywatny.

Wiadomości kościelne-
B ru k se la .

Kardynał Mercier od kilku dni jest chory. Nie­
bezpieczeństwa niema.

I wszyscy ściskali dłonie pana Longina, a on 
stał ze spuszczonemi oczyma, promienny, słodki, za 
wstydzony, jak panna przed ślubem, i mówił, jakby 
się tłumacząć:

— Ustawili się dobrze . . .
Próbowano następnie i miecza, ale że to był krzy­

żacki dwuręczny koncerz, nikt nie mógł nim swobodnie 
poruszyć, nie wyjmując nawet księdza Żabkowskiego, 
choć on podkowę jak trzcinę przełamywał.

Około namiotu robiło się coraz gwarniej, a pan 
Zagłoba, Skrzetuski i Wołodyjowski czynili honory 
przybywającym, częstując ich odpowiadaniem, bo nie 
było czem innem, jako że ostatnich już prawie sucha­
rów dogryzano w obozie, a mięsa innego prócz wę­
dzonej koniny, dawno nie stało. Aie przecie duch 
starczył za jadło i napitek.

Pod koniec, gdy inni zaczęli się rozchodzić, nad­
szedł pan Marek Sobieski, starosta krasnostawski, ze 
swoim porucznikiem Stępowskim. Pan Longinus wy­
biegł na jego spotkanie, on zaś powitał go wdzięcznie 
i rzekł:

— To u waśd dziś święto?
— Pewnie, że święto, — odparł Zagłoba, — bo 

nasz przyjaciel ślub spełnił.
— Chwała Panu Bogu! — odparł starosta, — to 

już niezadługo, braciszku, powitamy się kosmatą ręką. 
A macie co upatrzonego?

Pan Podbipięta zmieszał się nadzwyczajnie i za- 
czerwinił aż do uszu, a starosta mówił dalej:

— Po konfuzji miarkuję, że tak jest. Święty to 
wasz obowiązek pamiętać, aby taki ród nie zginął. 
Daj Boże, żeby się na kamieniu rodzili podobni żoł 
nierze, jak waszmościowie we czterech jesteście.

To rzekłszy, począł ściskać rękę pana Longina, Skrze- 
tuskiego, Zagłobę i małego rycerza, a oni uradowali 
się w sercach, że z takich ust pochwałę słyszą, bo pan 
starosta krasnostowski był zwierciadłem męstwa, ho­
noru i wszystkich cnót rycerskich Był to wcielony 
M ars; zlały się na niego wszystkie dary Boże w ob 
fitości, gdyż nadzwyczajną pięknością nawet młodszego 
brata Jana, późniejszego króla, przewyższał, fortuną 
i imieniem najpierwszy dorównywał, a jego zdolności 
wojenne sam wielki Jeremi pod niebiosa wynosił. 
Nadzwyczajna też byłaby to gwiazda na niebie Rze 
czypospolitej, lecz ze zrządzenia Bożego blask jej wziął 
w siebie młodszy Jan, a ona zgasła przedwcześnie w 
dniu klęski.

Atoli rycerze nasi uradowali się wielce pochwałą 
bohatera, ten zaś wcale na niej nie przestał i tak dalej 
mówił:

— Siła ja o waszmościach od samego księcia 
wojewody słyszałem, który nad innych was miłuje. 
Nie dziwię się też, że mu służycie, nie oglądając się 
na promocje, któreby w królewskich chorągwiach ła­
twiej przyjść mogły.

Na to odrzekł Skrzetuski:
— Wszyscy my w królewskiej właśnie, husarskiej 

chorągwi jesteśmy pod znak zapisani, z wyjątkiem 
pana Zagłoby, który, jako wolontarz z wrodzonej re 
zolucji staje. A, że pod księciem wojewodą służymy, 
to w pierwszym rzędzie z miłości dla jego osoby, a 
po wtóre chcieliśmy wojny jak najwięcej zażywać.

Jeźliście taką mieli chęć, to słusznie czynicie- 
Pewnieby pan Podbipięta pod niczyją chorągwią tak 
łatwo swoich głów nie znalazł — odrzekł starosta. — 
Ale co do wojny, to w tych czasach wszyscy jej mamy 
do sytu.

— Więcej niźli czego innego — odparł Zagłoba. — 
Przychodzili tu do nas od rana z pochwałami, ale 
żeby kto nas na przekąskę i łyk gorzałki poprosił," 
tenby nas najwdzięczniej uczęstował.

To powiedziawszy, pan Zagłoba pilno patrzał 
w oczy staroście krasnostawskiemu i mrugał niespo­
kojnie. Starosta zaś uśmiechnął się i rzekł:

— Od wczoraj południa nic w gębę nie wziąłem, 
ale łyk gorzałki może się w jakim sepeciku znajdzie. 
Służę waszmościom.

Lecz Skrzetuski, pan Longinus i mały rycerz po­
częli się opierać i gromić pana Zagłobę, który się 
wykręcał jak mógł i tłómaczył jak umiał.

— Nie przymawiam się — mówił — bo ambicja 
moja w tem, że wolę swoje oddać, byle cudzego nie 
ruszyć, ale gdy tak zacna persona, toż grubianitas 
(grubiaństwo) byłoby odmawiać.

— Już też pójdźcie — mówił starosta. — I mnie 
miło w dobrej kompanjł posiedzić, a póki nie strze­
lają, mamy czas. Na jadło was nie proszę, bo i o konie 
już trudno, a co nam konia na majdanie ubiją, to sto 
rąk po niego się wyciąga; wszelako gorzałki jest ze 
dwie flasze, których dla siebie samego pewnie nie będę 
chował.

Tamci jeszcze się opierali i nie chcieli, ale gdy 
bardzo nastawa! poszli.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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K ra k ó w .
W Krakowie odbywa się wzruszająca uroczystość 

pożegnania misjonarzy z zakonu 0 0 .  Jezuitów, uda 
jących się do Rodezji północnej (Afryka). Po odmó­
wieniu modlitw liturgicznych, przepisanych przed 
udaniem się w podróż i udzieleniu błogosławieństwa 
Przenajśw. Sakramentem, o. wiceprowincjał poświęcił 
krzyże misjonarzy, wymowny symbol ich pracy i ofiary. 
— Polska prowincja 0 0 .  Jezuitów, wysyłająca na 
misje nowy zastęp pracowników w osobach O. Brunona 
Wolnika, o. Fr, Tomaki, byłego superjora kościoła 
kolejowego w Nowym Sączu, oraz braci: Boreckiego 
i Misięga, składa nowy dowód katolickiej żywotności.

O  ceny w  handlu.
W ślad za komunikatem z dnia 18. XII. komisja 

połączona Izby Przemysłowo Handlowej Grudziądzko- 
Starogardzkiej podaje niniejszem do wiadomości jej 
opinję powziętą na posiedzeniu w dniu 17. XII. w 
sprawie ustanawiania cen w handlu i przemyśle.

Wychodząc z zasady utrzymania dotychczasowe­
go stanu posiadania poszczególnych przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych oraz z uwagi na to, że 
w dzisiejszym czasie zapasy towarów zwłaszcza w tut. 
przedsiębiorstwach handlowych, wskutek niepomyślnych 
konjunktur oraz znacznych świadczeń na rzecz pań­
stwa w roku bież., są wprost znikome i z dnia na dzień 
uzupełnione być muszą, regulatorem ceny artykułów 
handlowych winna być cena odkupu tego towaru w 
danej chwili, tak na rynku wewnętrznym jak i zagra­
nicznym. Do tej ceny odkupu usprawiedliwione jest 
doliczenie kosztów przesyłki i cła, które to stawki p o ­
zostały mimo wahania kursu niezmienione, oraz ogól 
nych kosztów handlowych, które również nie uległy 
zmianie wzgl. nawet zostały przy ogólnej redukcji 
personelu w przedsiębiorstwach handlowych oraz prze 
myślowych zmniejszone.

Kupiectwo, stojąc na gruncie państwowości pol­
skiej, z chęcią ponosi wszelką ofiarę w kierunku zmniej­
szenia swego zarobku, a nawet zrzeczenia się jego, 
nie jest jednak w stanie ponosić dalszych strat jego 
substancji, która jest dla kupca narzędziem pracy, gdyż 
potęgujące się zubożenie placówek handlowych i prze­
mysłowych byłoby niezaprzeczenie szkodą nietylko dla 
kupiectwa i przemysłu, lecz także dla państwa i w na­
stępstwie dla samego ogółu — tembardziej, że już 
od dłuższego czasu obserwuje się zastraszający objaw 
upadku placówek gospodarczych, częste licytacje, upa­
dłości, nadzory sądowe etc.

O ile w handlu, którego zadaniem jest doprowa­
dzenie wytworzonego towaru do konsumenta, głównym 
współczynnikiem dla określenia wartości stanowi cena 
i warunki nabycia go u dostawcy wzgl. wytwórcy, a 
te dalsze współczynniki, jak: fracht, clo, magazyno 
wanie, oraz koszta handlowe, stanowią w stosunku 
do pierwszego mniejszy procent — o tyle w przemyśle 
krajowym ustosunkowanie to i następnie wypośrodko 
wanie ceny przedstawia się znacznie korzystniej ; w 
przemyśle bowiem przecięciowo współczynnik ceny 
zakupu surowca waha się pomiędzy 40—60 procent 
ogólnych kosztów, podczas gdy inne współczynniki, 
jak : robocizna, koszta handlowe, przewozowe, cła e tc , 
a zatem te dotychczas niezmienione, stanowią resztę.

Z powyższego wynika, że przy niepomyślnem 
kształtowaniu się wartości naszego pieniądza, przede 
wszystkiem dotknięte być muszą zwyżką ceny towarów 
pochodzenia zagranicznego ; natomiast ceny artykułów 
krajowej wytwórczości przemysłowej winny się kształ­
tować odpowiednio do wyżej nazwanych współczyn 
ników kalkulacji.

Objaśnienie to wydaje Izba celem zapoznania 
opinji publicznej z zasadami kalkulacji, gdyż często 
kroć inspirowanie kupiectwu i przemysłowi wyzysku 
wzgl. wykorzystania wahania się kursu dla celów oso­
bistego wzbogacenia się ze szkodą konsumenta, spo­
wodować mogą jeszcze większy chaos i zamieszanie 
w życiu gospodarczem, co przyczyni się do opóźnienia 
procesu fermentacji gospodarczej, w jakiej się znaj 
dujemy.

Izba Przemysłowo Handlowa musi stwierdzić, że 
gros kupiectwa pomorskiego, w zrozumieniu położenia 
ekonomicznego kraju, przestrzega i przestrzegać będzie 
zasady niezłomnej etyki kupieckiej.

Kronika mletscowa.
C b o j n i e e ,  dnia 22 grudnia 1925 r.

D * i ś :  Zenona toin. męcz.
32. 12. 26. Słońca wschód 8.12 zachód 3.46 

Księżyca wschód 12.32 zachód —
J u t r o :  Wiktorji p. m.

23.12. 26. Słońca wschód 8,12 zachód 3.46
Księżyca wschód 12.53 zachód 12.18

— I  Ż e ń sk a  D ru ż y n a  H a rc e r s k a  im . Mar]1
K o n o p n ick ie ] przy szkole wydziałowej urządziła 

^wczoraj za staraniem drużynowej p. Kalkowskiej wspól­
n ą  gwiazdkę w gmachu szkoły. Przy ślicznie ubranej

Gazety beda droższe.
Taką wiadomość otrzymaliśmy z Warszawy. Po­

wodem podrożenia gazet ma być obecna drożyzna 
spowodowana spadkiem złotego.

„Dziennik Pomorski* abonamentu na styczeń nie 
podwyższa. Cena przedpłaty jest więc ta sama, jaką 
była na grudzień.

Szan. Czytelników i Szan. Czytelniczki prosimy 
o odnowienie przedpłaty na „Dziennik Pomorski*, 
gdyż tylko do 25-go b. m. listowi i urzędy pocztowe 
przyjmują przedpłatę na miesiąc styczeń.

Rodacy i Rodaczki! Postarajcie się o to, by 
liczba abonentów „Dziennika Pomorskiego" wzrosła 
w dwójnasób. Łatwo to uzyskać możecie, jeżeli każdy 
z Was postara się o jednego nowego abonenta.

choince zebrały się harcerki, odśpiewano kilka kolend, 
podzielono się opłatkiem i spożyto wspólnie kawę 
Następnie harcerki wykonały kilka korowodów, dekla­
macji, pieśni, oraz odegrały sztuczkę p. t. „Najpię­
kniejsza z sióstr,*

Ruchliwej tej drużynie należy się uznanie za pracę 
i urządzenie wspólnej gwiazdki dla swych członkiń.
Z naszej strony życzymy drużynie dalszego pomy­
ślnego rozwoju i pracy dla dobra społeczeństwa.

— T a rg  ty g o d n io w y . Z powodu przypada­
jącego na sobotę dnia 26 bm. święta targ tygodniowy 
odbędzie się już w czwartek dnia 24 bm.

— P rz y trz y m a n ie .  Straż celna przytrzymała 
4 osoby za usiłowanie nielegalnego przekroczenia 
granicy.

— Z Izb y  K a rn e j  S ąd u  O k rę g o w e g o .
Staje Albert Perlik, zam. w Starej Juńczy, pow. choj 
nicki, o to, iż przy końcu lipca tego roku w Czersku 
przed sądem powiat, jako przed władzą powołaną do 
odbierania przysięgi, stwierdził świadomie fałszywe 
świadectwo w sprawie cywilnej Perlik—Piechurko przez 
to, że zeznał, iż syn jego Otton Perlik kupił wszystkie 
wymienione w skardze przedmioty od p. Redwana, 
wiedząc, iż syn jego Otton faktycznie kupił od p. Red 
wan’a tylko 1 leżankę, 1 maszynę do szycia, 5 krzeseł,
1 krzesło do biurka, 1 stolik, 1 stolik do kredensu 
i 1 parasol. Podczas rozprawy osk. twierdzi, że jest 
niewinny Po przesłuchaniu kilku świadków i po na­
radach sąd osk. uwolnił na koszt kasy państwowej. 
Jako obrońca wyst. p. mec. Behnke.

Brunon Rorth, zam. w Chojnicach o to, że w 
lutym 23 roku zabrał na szkodę Leonarda Weilanda 
3 budziki, 2 laski, 10 łyżek, 6 okularów celem bez 
prawnego przywłaszczenia ich sobie. Podczas rozprawy 
osk. twierdzi, że jest niewinny. Po przeprowadzeniu 
rozprawy sąd osk od winy i kary uwolnił. Koszta 
nałożono kasie państwowej. Jako obrońca wyst. p. mec. 
Łangowski.

— D a lsze  p o d ro ż e n ie  z a p a łe k . Jak się
dowiadujemy, Państwowy Monopol Zapałczany pod 
wyższy! dnia 18. 12. 25 r. cenę za jedną skrzynię 
zapałek, t. j. 5000 pudełek 323 00 zł. loco fabryka. 
Jest to już druga podwyżka w ciągu ledwie 1 go 
miesiąca, w którym to czasie zapałki podrożały o 100 
zł i Zapałki, jak wiadomo, są wyrobem krajowymi 
Rząd proklamował zwalczanie drożyzny, lecz sam nie 
daje dobrego przykładu.

— K ino  N ow ości donosi nam, że dzisiaj nie 
będzie wyświetlać obrazów z przyczyn niezależnych 
od dyrekcji kina.

Kronika prowlnclonalna.
— W ie le , pow. chojnicki. (Wieczorek pożegnał 

ny dla ks. wikarego Kalitowskiego). Z okazji opusz 
czenia parafji naszej przez ks Kalitowskiego urządziły 
Stowarzyszenia tutejsze w dniu 17 grudnia wieczór 
pożegnalny. Zebrało się mnóstwo parafjan, co było 
dowodem, jak wielką sympatją cieszył się dla swoje 
działalności opuszczający nas pasterz. O godz. 7.15

nastąpiło zagajenie przez prefekta Sodalicji męskiej, 
który serdecznemi słowami powitał wszystkich obecnych 
i dziękował im za łaskawe przybycie. Następnie wy­
głosiła Marta Skwierawska bardzo ładny wiersz poże­
gnalny i wręczyła bukiet kwiatów ks. wikaremu. Imie­
niem Sodalicji męskiej odśpiewał chór męski pieśń 
pożegnalną. Po odśpiewaniu pieśni wypowiedział 
szczere i serdeczne słowa pożegnalne i dziękczynne 
prezes kółka śpiewu „Cecyiji* a prefekt „Sodalicji mę­
skiej* p. Franciszek Skwierawski przedstawił obecnym 
doniosłą działalność, wydatną pracę i zasługi ks. mo­
deratora dla dobra Sodalicji. Po wygłoszonych prze­
mowach odśpiewało kółko śpiewu „Cecylja* pod ba­
tutą p. A. Skwierawskiego pieśń „Dom rodzinny*.
Z łona Sodalicji żeńskiej przedstawiono sztuczkę: „Wiara, 
nadzieja i miłość*.

Imieniem patronatu Sodal. męskiej żegnał pan 
wójt Rekowski. W krótkich i treściwych słowach 
przedstawił on współpracę patronatu młodzieży mę­
skiej z księdzem moderatorem. Imieniem całej parafji, 
imieniem Sodal. żeńskiej i wszystkich towarzystw spo­
łem żegnał ks. wikarego nasz czcigodny ks. proboszcz 
Wrycza. Dziękując mu za pracę dla dobra dusz swych 
parafjan za niezmordowaną pracę na niwie społecznej 
i życzył, aby na nowym posterunku Pan Bóg raczył 
mu błogosławić w pracy na chwałę Bożą i pożytek 
ukochanej Ojczyzny.

Nastąpiło przemówienie ks. wikarego Kalitow­
skiego, który z serca przepełnionego uczuciami roz­
stania żegnał się z zebranymi w słowach czułych
i serdecznych. Zapewniał, że w najdłuższe lata za­
chowa w pamięci parafjan wielewskich. Wspaniały 
wieczór pożegnalny, który mu zgotowano, nie przy­
pisuje sobie, tylko stanowi kapłańskiemu. Oświadczył, 
że nie na to pracował, aby odebrać pochwały, lecz 
spełniał tylko obowiązek, który na niego włożył Bóg
ii społeczeństwo. Dziękował prefektowi Sodal. męskiej 
j. Fr. Skwierawskiemu za pilną pracę w towarzystwie 
nłodzieży męskiej i wyraził mu publiczne „cześć*. 
Również dziękował asystentom pp. nauczycielowi 
Gliszczyńskiemu i Antoniemu Skwierawskiemu za sta­
ranną pracę około dobra towarzystw. Życzył wszyst- 
dm najlepszego powodzenia, pomyślności i szczęśli­
wości wiecznej.

Pieśnią “Wszystkie nasze dzienne sprawy* za 
kończono wieczorek. Jeden z uczestników.

— T u c h o la . (Śmiertelny wypadek przy pracy 
leśnej). W państwowem nadleśnictwie Świt, oddz. 47, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy spuszczaniu 
drzewa robotnik leśny Karol Szewc z Piły. Nieszczę­
śliwego odwieziono w bezprzytomności do domu, 
gdzie wskutek odniesionych okaleczeń powodujących 
zalanie krwią mózgu i kanałów oddechowych, po upły­
wie dwu godzin zmarł.

Przywołany na pomoc lekarz Dr. Preiss z Tucholi, 
nie zdołał przybyć do chorego i uwiadomiony w dro 
dze o jego śmierci, wrócił do domu.

Nowy to wypadek strasznego skutku nieostrożności 
przy spuszczaniu drzewa w lesie, wobec czego pono 
wnie wzywa się robotników leśnych do jak największej 
ostrożności.

Ostatnie telegramy.
O k a rę  śm ierc i w e  W łoszech.
Faszystowski dziennik „Impero* domaga się po­

nownego zaprowadzenia kary śmierci.
Napad bandytów w  A m eryce

W Dows (w stanie Iowa) grupa bandytów opa­
nowała miasto, przecięła komunikację telefoniczną, 
zrabowała kasę oszczędności i umknęła z łupem 
10.000 dolarów.

T e le fo n  W ied eń —Paryż.
Dnia 1 stycznia 1926 r. otwarta zostanie komu­

nikacja telefoniczna Wiedeń—Paryż.
S tra cen ie  p rzyw ód cy ro b o tn ik ó w  

ch iń sk ich .
Reuter donosi z Szanghaju: Położenie zaostrzyło 

się ze względu na stracenie wybitnego chińskiego 
przywódcy robotników.

Bez Bez

D e
opłaty.

Do
opłaty.

Urzędu pocztowego

w miejscu.

Urzędu pocztowego

!w miejscu.
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Z m n iejszen ie  p adatków  w A m eryce
Izba reprezentantów przyjęła projekt ustawy o re­

dukcji podatków na sumę 325 miljonów dolarów.

Napady n a  koszary w  A nglji.
30 uzbrojonych osobników splądrowało koszary 

straży obywatelskiej Summerbill.

P rzec iw  N iem com  i Żydom  w P radze.
„N. Fr. Presse" donosi z Pragi: Doszło tu do de- 

monstracyj, zwróconych przeciwko Niemcom i Żydom. 
Demonstranci usiłowali wtargnąć* do redakcji „Prager 
Tageblatt“, jednakże bezskutecznie.

18 ryb ak ów  za g in ę ło .
Z Tallina donoszą, że z powodu burzy zaginęło 

na morzu 18 rybaków.

S teiger o c iek ł do W a rsza w y .
£e Lwowa do Warszawy przybył Stanisław Stei 

ger, w obawie źprzed pogróżkami, jakie otrzymał w 
listach anonimowych. Obrońca Steigera, adwokat 
Landau, ma przybyć dziś do Warszawy, abyinterwen- 
jować w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych w spra­
wie zapewnienia Steigerowi bezpieczeństwa.

P rezydjnm  X IV  kongresu  
k om u n istów  ro sy jsk ich .

Do prezydjum XIV kongresu rosyjskiej partji ko 
munistycznej wybrani zostali m. in. Stalin, Ryków, 
Bucharin, Trockij, Zinowjew, Kamieniew, Dzierżyński 
i Woroszyński.

Ruch w  Towarzystwach.
C h o jn ice . W czwartek dnia 24 bm. o godz 

4 po poł. staraniem Tow. opieki nad więźniami „Pa­
tronat” odbędzie się w tutejszem więzieniu gwiazdka 
dla więźniów, na którą członków Tow. uprzejmie 
zaprasza Naczelnik.

C h o jn ic e . Dnia 27 grudnia 1925 (3 święto) 
o godz. 12 w południe w lokalu p. Czarneckiego 
(dawniej Reichshof) w Chojnicach odbędzie się walne 
roczne zebranie Pomorskiego Związku Osadników Roi 
nych na powiat Chojnice.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego zebrania. 3) Sprawozdanie Za­
rządu z jego dotychczasowej działalności. 4) Wybór 
zarządu i delegatów na zjazd wojewódzki. 5) Wolne 
wnioski. Zarząd.

C h o jn ice . Tow. Zgoda pod op. św. Józefa 
donosi swym członkom, iż w piątek pierwsze święto 
Bożego Narodzenia odbędzie się wspólna gwiazdka 
i podzielenie się opłatkiem w lokalu p. Czarnieckiego. 
Początek o godz. 4 po poł. O liczny udział człon­
ków wraz z ich rodzinami uprasza Zarząd.

G ie łd a  G d a ń s k a .
dnia 21 grudnia 1925 r.

kupno 100 złot. 59.00 gułd. gd
sprzedaż 100 złot. 59.00 gułd. gd.
Dolar ameryk. '  5.26 guld. gd„

G ie łd a  p ie n ię żn a .
Warszawa dnia 21. 12. 1925 r.

1 dolar amerykański 9,00, 1 funt ang. 45,98, 
frank, franc. 36,77, frank. belg. 42,99, fr. szwajc. 183,04 
korony czeskie 28,09, korony austr. 133.62

K o n ie c  c z ę śa l r e d a k c y jn e j .
Redaktor naczelny : L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny : S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukami „Dziennika Pomorskiego44 

w Chojnicach.

Ogłoszenie.
Z powodu przypadającego na sobotę, dnia 26.12 br. 

święta Sw. Szczepana, targ odbędzie się w czwartek, 
dnia 24. 12. br. 2873

Chojnice, dnia 21 grudnia 1925 r.!
Urząd Policji Miejskiej. .

Dobry

podarek t t M k m
znajdziesz tdfliO  w

■ o o ^* '* * * ’* i * l * I * I * l f :

m

d ro s e rji

Paetzold,
nast.|W.|Weydert, 

Rynek 21.

Hormonie 
Pilonom

Fortepiany i pianino
Bechsteina, Biuthnera, Feuricha 

i innych słynnych firm .
.Mannbors i Hofberg".

pianino automatyczne
oraz  instrum enta w ła sn e g o  wyrobu

poleca w wielkim wyborze

B .  Sommerfeld
Fabryka i hartownia fortepianów

w Bydgoszczy
t y l k o  ul. Śniadeckich 56 telefon 883

Grudziądz ul. Groblo ?ra 4., tel. 229 
, Gniezno ul. Tumska 3 tel., 303 zał. 1905r.
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Wykonuję
wszelkie

prace introligatorskie
Maks Bennewitz

introligatornia i liniarnla
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

Podajemy do publicznej wiadomości 
że został otwarty skład maszyn do szycia 
znanej światowej marki

„Singer”
w Chojnicach Rynek 20
gdzie oprócz sprzedaży wszelkich części 
składowych, igieł, nici, nożyc, oliwy et cet. 
udziela się kursu haftów maszynowych 
bezpłatnie dla kupujących nową maszynę.

Sp rzedaż na raty.
Reparacjo maszyn własnego fabrykatu
Singer Seuing Machinę Company.

No święta
dziś świeżo palona

kawa
1 funt 5,80, 6,20, 6,80 

7.20, 8,00.
Albert Ludwig 

Polecam

f-f. orzechy
w ielkie 1 ft- Z OO zl  
m ałe 1 ft- 210  z ł
A. Joacłum eztk,

Plac Jagielloński 3.

N M H I W 8— W O H

j  Na sezon gw iazdkow y |
p o l e c a m y :

torebki i bajaderki, damskie i dziecięce, 9  
torebki walizkowe, portmonetki, Z  
portfele, papierośniczki, teki płóć., £  
ceratowe i skórkowe, plecaki, kała- <0 
marze oraz całe garnitury w wielkim 0  
wyborze, noże do listów, podładki D  
na biurka i teki z przyborami do 
pisania w płótnie i skórce, albumy 
do poezji i pocztówek, kasetki, koszyki 

wazony do kwiatów i obrazy 
w wielkim wyborze.

Fabryka cukierków
„ M A R I A "

Najlepsze źródło zakupu 
cukierków oferuje na nad­

chodzące święta 
trufle, marcepanowe kar­
tofle, pralinki, wiśnie w 

koniaku, cukierki 
śmietankowe.

Chojnice, Angowicka 30.

Strój choinkowy - zabawki kwiaty

Otrzymałem większą ilość

wódek W lakelhausen  
koniak z  l  gw iazd ka  
k o a la k z  3 gw iazdkam i 

w ypalankę winna
45 proc. grok — rum

ff. arak
pryma arak specjał, likiery 
czysta 'U, 'A, butelkach

Albert Ludwig.

Zgubiłem
książeczkę wojskową wraz 
z kartą mobilizacyjną wy­
stawioną przez P. K. U. 

Starogard na nazwisko 
F e l i k s  M r o z e k .  

Uczciwy znalazca zechce 
oddać takowe za wynagro- 
dzeniem. Chojnice 2860.

L icytacjaprzym u sow a
W środa dnia 23 bm.

o godz. 11 przedpołudniem 
sprzedam w lokalu 2878 

p. Heinricha w Chojnicach 
ul. Człuchowska 29 najwię­
cej dającemu za gotówkę :

9 sztuk materiałów 
męskich i damskich.

6 płaszczy męskich,
3 płaszcze damskie.

W inkowski
kom. sąd.

W środę, dnia 23 bm .
o godz. l„'po poł. sprzedam 

u mistrza rzeźnickiego 
p. Bakosia w Chojnicach 
ul. Gimnazjalna 4/5 2877

najwięcej dającemu za 
gotówkę.

1 stół biurowy,
1 kanapę,
1 stół okrągły, 
l szcfeTdo ubrań.

W inkow ski,
_____ kom, sądowy,

Księgarnia „D zie n n ika  Pomorskiego*
Chojnice.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim.

Zamawiam mniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
s  C h o j n ic

n a  m i e s i ą c  s t y c z e ń
i ,sg(tq pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną s 
«yfotą poeatową razem 8H T  *-5-t a lo ty c h

4ni> 10

Zamawiam niniejBzem pismo

„Dziennik Pomorski"
s  C h o f n ie  

n a  m i e s i ą c  s t y c z e ń
1 proszą pobrać odemnie przez listowego przedpłatą miesięczną 
opłatą pocztową razem H F  £*5$  s lo ty e b  WH&

# dnia
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Pożyczki
4-5000 zł
na krótki czas, poszukuję na 
większą posiadłość na 1 
hipotekę, za dobrem opro­
centowałem. Odpłata wed­
ług kursu dolara. Oferty 
pod „K. G.“ do eksp. nin. 
pisma. 2871

1-Z pokoi
próżńycb poszukuję od za­
raz lub później. 2870 

Łaskawe oferty pod nr. 
2870 do eksp. nin. pisma.

W ścode dnia 23 bm.
0 godz 12. w poł. sprzedam 
u p. Brzezińskiego w Choj­
nicach ul. Strzelecka nr. 20

najwięcej dającemu za 
gotówkę.

1 lustro z  podstawku, 
1 kanapo z  3 fotelam i,

1 wertiko.
Winkowski,

komornik sądowy*

Pokój
u m eblow an y

od zaraz lub 1. 1. 26. do 
wynajęcia. 2869

Strzelecka 14.

Pokój
u m e b lo w a n y

od 1 I. 26. do wynajęcia.
AasowicRa [24.

Polecam
prym a

g d r n o M  M  
l brykiety

croz d r z e w  opałow e
po niskich cenach. 2855 

Na życzenie dostarczam
franko w dom.

Handel zboża paszy i opału
Władysław Kloskowski,

dawniej S tille r .
N o w e m ia s to .

Poszukuje się 
i uczciwą

rzetelną

dziewczynę,
najchętniej ze wsi. 

Zgłoszenia 2972
fttrcm ll do a m

D o b re
Jabłka stolirae

oddaję tanio. 2841
PI, Jagielloński 6.

i i


